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Wiedeń. 29 marca. (PAT). „Nęue Freie 
1-Tesse“ donosi; Bawiący w Wiedniu polity­
cy z Bukowiny twierdząc, że spór o Lwów 
będzie za pośrednictwem enteaty rozstrzy­
gnięty w ten sposób, że

Ltrcw przyznany będzie Polakom

Rokowania delegacy! polskiej 
i ukraińskiej w Chyrowie odroczone.

Przemyśl. 28 marca. (Telef. od kor.) We 
czwartek 27 bm o godz. 2-giej popoł. na­
stąpiło w Chyrowie spotkanie delegatów woj 
&kowych polskich i ukraińskich celem roz­
patrzenia możliwości zawarcia natychmia­
stowego zawieszenia broni z,godnie z życze­
niem najwyższej Rady konferencji pokojo­
wej w Paryżu.

Życzenie to doręczył generałom Iwaszkie­
wiczowi i Pawlence w’ dniu 25 bm. generał 
wojsk Stanów Zjednoczonych Kernan, któ- 
i y w tym celu przybył ?. Warszawy w towa- 
>7.yśtwfe kapitana Ewela.

Delegaci ukraińscy stanęli na tem stano­
wisku, żo przy sta ją na natychmiastowe bez­
terminowe za wieszenie broni, odrzut a jąc z 
óiy wszelką dyskusyę z delegatami, polski­

mi o rozcjmie. Delegaci polscy wyrazili go- 
iowość zawarcia natyeńmiastowego zawie­
szenia broni, wszakże pod warunkiem, że 
strona przeciwna w ściśle ozna z-mipn ter­

Atak czerwonej gwardyL Wysadzenie mostu na Ounaju
Wiedeń, 28 marca. (Tel. wŁ) Dzienniki tu­

tejsze donoszą o pierwszych starciach między 
czerwoną gwardyą węgierską a oddziałami 
ezecho-słowack ani „Deutsehcs Voiksblatt“ do­
nosi, że oddziały węgierskie zaatakowały woj­
sko czccho-slowackie pod Gran i odrzuciły je 
w kierunku zachodnim. Węgrzy dotarłszy do Du 
naju wysadzili w powietrze wielki most kolejo­
wy na Dunaju na zachód od Gran.

(Miast ten leży na głównej linii kolejowej Bu­
dapeszt — Preszburg).

Praga. 28 marca. (Tel. wł.) „Ceske Slovo“ pi­
szę: „Wypadkami węgierskimi zajmowały się 
wczoraj kola parlamentarne. Omawiano kwestyę 
jakie kroki poczyni koalieya, ora® czy nie nale­
żałoby ze strony rządu czesko-słowackiej repu­
bliki, wobec wypadków na Słowaezyźnie chwy­
cić się energicznych środków. Sfery oficjalne 
patrzą aa rozwój wypadków węgierskich z zu­
pełnym spokojem, i — jak się dowiadujemy z 
autentycznego źródła — nie myślą o zbrojnej 
interwencji. Rozumie się, że rząd jest stanowczo

Hf. Harolyi zamordowany? Podpnłk. Six w niewoli.
Praga. 29 marca. (PAT). Iskrowo st. poza. | znajduje się w niewoli. Według niepotw'cTdzo- 

Biure Reutera donosi z Budapesztu: Kierownik i nej dotąd wiadomości hr. Karolyi został zamor- 
•nlsyl antenty w Budapeszcie podpułkownik Vix j dowany.

za eo Ukraińcy otrzymają półn.-wschodm 
obszar Bukowiny s Czemiowcami. Nie mo­
żna przypuszczać, aby Rumunia sprzeciwia­
ła się temu wobec niebezpieczeństwa, gro­
żącego jej ze strony rosyjskich bolszewi­
ków.

minie
zgodzi się zasadniczo na rozejrn, 

przynajmniej na warunkach tHrzuconych 
poprzedni? przez misyę koalicyjną, z gen. 
Berthelemy na czele. Delegaci ukraińscy nie 
zgodzili st na łączenie spławy natychmia- 
śtou ęyo zawieszenia broni zź sprawą .rozej- 
mu. wobec tęgo

odroczono rokowania,
aby delegatom polskim dać możność porozu­
mienia, się ze swoim rządem.

. Delegacje w Zakładzie 00.
Jezuitów wieczorom o 10 powrócili do 
Przemyśla.
LWÓW CIĄGLE POD OGNIEM UKRAIŃSKIM

Lwów. 29 marca. (PAT). Gazeta lwowska pi­
szę: Nie zaponm eli o nas i wczoraj Ukraińcy 
jakkolwiek wyładowali poprzedniej nocy moc 
żelaza na Lwów; poprzestali tym razem na rzu­
ceniu kilkunastu pocisków. Wystarczyło to, a- 
by znów poranić cały szereg osób.

zdecydowany wystąpić przeciw wszelkim usiło­
waniom, zagrażającym granicom republiki cze- 
sko-słowackiej. Alarmujące wiadomości o mobi­
lizacji, oraz wiadomości rozszerzane w Bemie 
i Pradze, należą do bajek.

Haga, 28 marca. (Tel." wł.) Według wiadomo­
ści z Paryża postanowią koalieya wystąpić na 
Węgrzech zbrojnie. W Marsylii panuje ożywiona, 
czynność, gdyż tam ładuje się wojsko na okrę­
ty. Generał Mangin został mianowany główno­
dowodzącym armii mającej przywrócić porzą­
dek aa Węgrzech.

Paryż, 28 marca. (Tel. wł.) ,,L‘'nformation;‘ 
donosi: Clemenceau miał wczoraj dłuższą kon­
ferencję z marszałkiem F o cli e m w sprawie 
sytuacji na Węgrzech. W następstwie tej kon­
ferencji przygotowano w Marsylii 9 okrętów 
dla przewozu kolonialnych na Węgry.

Lyon, 28. marca. (Tel. wł.) Port w Marsylii 
jest z powodu transportów wojska zamknięty. 
Połączenie telegraficzne między Marsylią a pół­
nocną Francją przerwane.

©ąieftia
do zboiszewizowania

w Polsce.
Artj’kuł, poniżej zamieszczony, oświetla 

wielce niebezpieczne próby zdezorganizo­
wania i zbolszewizowania kolejnictwa pol­
skiego, wychodzące z Królestwa Polskie 
go. Zwracamy uwagę czynników odpowie­
dzialnych na te zabiegi, które mogą mieć 
najfatalniejsze skutki dla ruchu kolejowe­
go w Galicji.

Kraków, 29 marca.
Po upadku mocarstw centralnych zapano­

wał na kolejach polskich w byłej oknpacyi 
pruskiej i austryackiej ogromny zamęt. Ko­
leje te bowiem do wypadków listopadowych 
stały pod zarządem wojskowym, składają­
cym się z Niemców i Czechów, którzy wobec 
przewrotu politycznego pozabierali ze sobą, 
cv się wziąść dało, (przeważnie pieniądze z 
kaw kolejowych!) i uciekli, pozostawiając ko­
leje na Opiece Boskiej. Skorzystali z tego 
dawni kolejarze z czasów rosyjskiego pano­
wania rosyjskiego, którzy po upadku caratu 
powrócili z ewakuacyi (przymusowej lub do­
browolnej) do Kongresówki i objęli co prę 
dzej ster kolejnictwa w swoje ręce. Nie py 
tano przy tem ani o kwalifikacye, ani o prze­
szłość. Koleje uruchomiono jako tako i te 
należy zapisać na korzyść kolejarzy z Kon­
gresówki. Zamiast jednak dążyć dalej do u- 
porządkowania ruchu kolejowego pewna 
część kolejarzy z Kongresówki postanowi­
ła wykorzystać co prędzej sposobu, dla ce­
lów partyjno-politycznych.

Ster rządu dostał się właśnie w ręce so­
cjalistów. Mając poparcie gabinetu M Oracze­
wskiego, grupa kolejarzy socyalistów o ha­
słach przywiezionych z bolszewickiej Rosji 
rozpoczęła natychmiast akcyę celem utwo­
rzenia związku kolejarzy o podkładzie so- 
cyalistyczno-bohzewickim, aby ubiedz inne 
grupy kolejarzy i zapanować nad ogółem. — 
Ułożono więc w Warszawie odpowiedni do 
zamierzonych celów statut związku — i pra­
wdopodobnie nie doceniając uświadomienia 
politycznego kolejarzy galicyjskich, posta­
nowiono związek ten narzucić kolejarzom w 
Galicyi. Aby jednak kolejarze tutejsi nie 
mogli się zoryentować, przywłaszczyli kole­
jarze warszawsej zaledwie kilka egzempla­
rzy statutu i zażądali natychmiastowego wy­
słania delegatów na wiec kolejarzy polskich 
w Warszawie, gdzie statut miano przyjąć, ja 
ko obowiązujący. Równocześnie zaś posła­
no z Warszawy do Krakowa kilku delega­
tów agitatorów, którzy weszli w kontakt z 
zarządami związków kolejarskich galicyj­
skich i starali się przekonać tutejszych ko- 
łejaizy, że proponowany przez królewiaków 
związek stworzy raj dla wszystkich koleja­
rzy, dając równocześnie do poznania, że ta­
kiego związku życzy sobie minister kolejo­
wy i prezydent gabinetu.

Konferencye delegatów warszawskich 
trwały dłużej ze związkiem socjalistycznym 

Cklad papieru i galanteryi
Bilety wizytowe, Zawiadomienia ślubne. — Nakładę

■ Michał Słomiany, Łrló^.±^24-
i, Pocztówki artystyczne — papiery listowe — Albumy i ramki na fctcjrsfie — 

_ Pamiętniki — Lustra — Szachy

Nakładem firmv: Pocztówki z podobizną Gen. Hallera.
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t. j. z tak zwana centralną organizacyą kole­
jarzy.

Socyaliści galicyjscy odnosili się począt­
kowo na tych konferencyach z pewną nieu­
fnością do związku warszawskiego, ale gdy 
delegaci warszawscy zaczęli wygady wać na 
stan urzędniczy kolejowy w Galicy i, bratnie 
dusze zrozumiały się zaraz, poczem zawarto 
umowę co do wspólnego działania przeciwko 
nrzęaniKom kolejowym, którzy do związku 
socyalistycznego nie należeli a nawoływali 
do stworzenia związku ogólno zawodowego 
bezpartyjnego.

Następnie dali się też delegaci warszaw­
scy poznać ir małem kółku urzędników (prze 
ważnie dyrekcyjnych). W swoich przemo­
wach przedstawili się jako prawdziwi i je­
dyni patryoci polscy, zarzucając ogółowi ko­
lejarzy galicyjskich brak patryotyzmu.

Zamiary króle?»laków co do stwoizenia 
ogólnego związku koiejarzy polskich zostały 
na szczęście przez kolejarzy stojących poza 
patryą socyaiistyczną zrozumiane i należy­
cie ocenione. Statut proponowany przez war­
szawiaków zaprowadzał

PRZYMUS NALEŻENIA WSZYSTKICH 
KOLEJARZY DO JEDNEGO ZWIĄZKU 

i znosił wolność tworzenia innych związków. 
Rząd polski miałby prawo jedynie wypłacać 
pensye kolejarzom, bo związek decydował­
by o przyjmowaniu do służby kolejowej, o 
wydalaniu zo służby, a nominacyach na kie­
rująca stanowiska, o kwalifikacyi, o wyso­
kości pensyi i t> d.

Na wiecu w Warszawie decydujący głos 
w sprawie związku miał komisarz bolszewi­
ckich sowietów rosyjskich nazwiskiem Bo- 
rensztat, a kolejarze galicyjscy ze związku 
socyalistycznego wraz ze sekretarzem swoim 
p. Kaczanowskim, który kolejarzem nie był 
i nie jest, stosowali się w zupełności do ko­
mendy tego pana komisarza. — Głosy na 
wiecu, że związ. kolejarzy, oparty na takim 
statucie, byłby niebezpieczny dla Polski i że 
najpierw należałoby obradować nad urucho­
mieniem służby kolejowej i zaprowadzeniem 
ładu na polskich kolejach, przebrzmiały bez 
echa.

Zwolennicy p. Boransztata powiedzieli 
wprost, że Polska jest dla nich abstrakeya 
i żo sprawa żołądka i interes partyi stoi u 
nich ponad wszystkiem.

Większość na wiecu stanowili socyaliści i 
bolszewicy, bo wybory delegatów na wiec 
przeprowadzono metodą znaną w Gaiicyi...

Na 150 kolejarzy o zapatrywaniach socya- 
listyczno-bolszewiekich przypadał jeden de­

Utopie Zerornsbiego.
(Dokończenie).

Współczesna komuna agrarna ma to być 
wielka gospodarka. 15-to, 20-Ło włókowa, go­
spodarka samorządna, tj. kierowana przez kol- 
lektyw swoich pracowników. Te komuny będą 
tak świetn e prosperować, że z czasom drobni 
samodzielni włościanie porzucą swe zagrody i 
przyłącza się do nich. W logice tego systemu 
loży zupełny zanik przemysłu, gdyż niema ża­
dnej sły, któraby nadmiar ludności wiejskiej 
kierowała do miast. Ztąd rozczulające zamiło­
wane eserów do rzemiosł. Po pracy na polu, 
wieczorem, człowiek sobie sam będzie szyć bu­
ty, jak za króla Owieczka.

Tę utopję, nletylko Żeromski, lecz i cała 
PJP.3., fiancuje na nasz gnit. Wielkio majątki 
mają być upaństwowione, a administrować ni­
mi mają, pod kontrolą państwa, samorządne 
kollektywy pracowników, właściwio sowiety 
fornali tak, jak to zrobili bolszewicy.

Otóż z bezwzględną energią trzeba stwier­
dzić, że kollektywna gospodarka wielkofolwar- 
caoa jest szkodlwjnm absurdem. Agronomia 
Jest techniką i wielki warsztat rolniczy, jeżeli 
niema upaść, musi pozostawać pod bezwzglę­
dnym kierownictwem specyalisty, Lad.n’e wy­
glądałoby gospodarstwo, gdzie kwestya zasto­
sowania takiej, czy innej maszyny, głębokiej, 
lub płytkiej orki, użycia tych czy nnych nawo­
zów sztucznych i tysiączne podobne będą roz- 

legat, podczas gdy każdy tysiąc kolejarzy 
nlesocyalistów miał na wiecu również tylko 
jednego delegata. Wiec ogłoszono jako wiec 
polskich kolejarzy, tymczasem socyaliści ga­
licyjscy przysłali na wiec kilka skrajnych u- 
kraińców, okazując w ten sposób jak rozu­
mieją polskość wiecu.

Kolejarze galicyjscy oraz królewiacy z po­
za partyi socyalistycznej wobec takiej sy- 
tuacyi

OPUŚCILI DEMONSTRACYJNIE WIEC
i zgłosili pisemny protest tak przeciw stron­
niczemu wyborowi delegatów, jako też prze­

?s wyjczuzic misji hoaiicyjKBj z ilieszyna 
RComis^a mieszana. Członkowie misyi koalicyjnej^ Przypuszczalne projekty w sprawie przyszłości KS. Cieszy ńsksogo. SieoiOj atią ma Opawę,

Cieszyn, £8 marca.
Jak wiadomo, członkowie misyi koalicyj­

nej opuścili już Cieszyn, po utworzeniu ko­
misy! mieszanej polsko-czeskiej, która już 
rozpoczęła urzędowanie, jednak w stanie nie 
pełnym, gdyż brakuje przedstawiciela rzą­
du warszawskiego. Na stanowisko to zapro­
ponowano J. Zdzlechowskiego.

Odjeżdżająca misya koalicyjna składała 
się z następujących 03Ób: na czele jej stał 
Gronard, Francuz, energiczny człowiek, któ­
ry dużo bardzo pracował. Coulson, Anglik, 
arystokrata, spokrewniony z rodziną Byro­
na, Dubois, Amerykanin, Tissi, Włoch. W 
ostatnich czasach przybył do Cieszyna Mare- 
c/ial, Francuz, b. reprezentant ententy na 
Murmanie. Sekretarzami misyi byli: Roy, 
Anglik i Boss, Amerykanin.

Misya ta, jak wiadomo, miała pełnomocni­
ctwo z Paryża na decydowanie tylko w spra­
wach, dotyczących ' adminiśtracyi i regula­
cji życia codziennego w Ks. Cieszyńskiem. 
Główną jednak pracą komisyi było opraco­
wanie elaboratu na konferencyę pokojową 
w Paryżu.

Sytuacya, jak się zdaje, jest bardzo po­
ważna. Jeżeliby Śląsk przyznano Czechom, 
wtedyby powstało niezadowolenie wśród lu­
dności polskiej, któreby doprowadziło do 
smutnych następstw, jeżeliby zaś przyznano 
Ks. Cieszyńskie Polakom, wojska czeskie u- 
derzyłyby bezzwłocznie i Polska musiałaby 
użyć siły, żeby utrzymać sw’oją władze nad 
odzyskaną ziemią polską. Niemcy bielscy 
podsunęli komisyi jeszcze jeden plan: neu- 
tralizacyą Ks. Cieszyńskiego, pod proteklo-

strzygane przez powszechne glosowanie parob­
ków! Trzeba nie mieć pojęcia o współczesnej 
nauce agronomicznej, aby coś podobnego pro­
ponować:

W majątkach, należących do państwa, powi­
li’en rządzić rządca, wykwalifikowany agronom 
rozporządzając taką samą władzą, jaką dziś 
rozporządza dziedzic. Wszelkie samorządne ko­
muny agrarne są takiem samem warjactwem, 
jak sowiety fornali. Związki zawodowe robotni­
ków rolnych mogą się targować o wysokość 
plac, o czas pracy, o mieszkania, o warunki by­
tu jetinem słowem, lecz w kw-estyach techniki 
rolnej, rozkładu pracy, doboru nasion itp., po­
winny być absolutnie pozbawione głosu.

Tylko w ten sposób upaństwowione majątki 
nie staną się innej wydajnymi od majątków 
prywatnych. Łudsumie t. z-w. bezrolnych, tj. 
służbę folwareuną, że „dostaną" ziemię jest pod 
wójną demagogią, najprzód dla tego, że tej o- 
bietnicy nie można dotrzymać, bo nie wystarczy 
dla nch ziemi, następnie zaś dla tego, że sytu­
acya robotnika rolnego jest zasadniczo lopszą 
od sytuacyi drobnego rolnika właściciela. 0- 
trzymuje pensyę i jest spokojny: wówczas gdy 
samodzielny drobny rolnik' musi s’ę liczyć z 
długami, spłatami podatkami itd. Dopóki jest 
własność muszą być różne działy, a te siłą rze­
czy prowadzą do rozdrobn enia własności. Dla 
tego też wszelkie projekty dodawania ziemi 
małorolnym, tworzenie włości rontowych, tj. 
ziem spłacanych w ciągu kilkudzies ęciu lat. a 
w trakcie tego czasu osada nie podlega roz­
drobnieniu. są właściwio tylko palatywami, 

ciw uchwałom wiecu, któro przy większości 
na takiej drodze uzyskanej nie mogły być 
wyrazem rzeczywistej opinii ogółu polskich 
kolejarzy.

Na wiecu nie było również delegatów z 
Poznańskiego i z Gaiicyi wschodniej. Pomi­
mo to pozostali na wiecu kolejarze uznali 
się za przedstawicieli całej zjednoczonej Pol­
ski i przedłożony statut związku jako bez­
względnie obowiązujący w całej Polsce u« 
chwalili.

(Dok. na-st,).

ratem angielskim. Wtedy wyhucliłyby roz- 
ruchy, nieobliczalne w następstwa.

Członkowie misyi we środę, po otrzyma­
niu wiadomości o przewrocie bolszewickim 
na Węgrzech, objawiali wielkie zdenerwo­
wanie, we czwartek poczęli lekceważyć afe­
rę węgierską, a wczoraj wysłali już swoje 
wnioski w sprawne Ks. Cieszyńskiego do 
Paryża. Jakie one są, nie wiadomo, gdyż 
trzymali wszystko w tajemnicy.

Wczoraj rano członkowie misyi Dubois. 
Tissi i Longo odjechali do Paryża. 
Coulson udał się do Wiednia, a G rwani i 
Maréchal wyjechali do Krakowa.

W ostatniej chwili nadeszły wiadamoweł, 
że Niemcy gromadzą silne wojska w okoli­
cy Opawy. Od dwóch dni odbywają się wiel*  
kie transporty wojsk czeskich w stronę 0- 
pawy. (k.)

Spiuacya na Śląsku.
Cieszyn, 29 marca.

KOMISYA CZESKO-POLSKA W CIESZYNIE 
ROZPOCZĘŁA URZĘ DOV

Od wtorku zaczyna swojo r- ' kotaifiya 
mieszana czeeko-pokka, w s /.ul której 
wchodzi 3 Polaków cywilnych 1 wojskowy 
oraz talia sama liczba przedstawicieli cze­
skich. Konńsya ta ma rozpatrywać sporcie 
kwestye pomiędzy Polakami a Czechami. 
Powstała ona na żądanie komisyi aliantów 
w Cieszynie. Ze strony polskiej weszli Jo 
niej radca górniczy Czepliński, dr Włady­
sław Michejda, reprezentant rządu warszaw­
skiego (dotychczas nie wyznaczony) i imie­
niem wojskowości brygadyer Latinik.

które przesuwają na dłuższy termin niebespier 
czeństwo rozdrobnienia, lecz go bynajmniej nie 
usuwają. Jedynym istotnym środkiem zwalcza­
nia rozdrobnienia jest sztuczne wstrzymywanie 
się od Lcznego potomstwa: środek tea stosują 
włościanie francuscy, nadreńscy, duńscy, lecz, 
jest on bodaj gorszym od zła. któremu ma za­
radzić.

To też wszelkie projekty parcolacyi na wła­
sność, projekty dodawania ziemi małorolnym, 
także nie wpłyną na trwałe polepszeń© doli 
ludu pracującego. Jedynie racyanainą jest psr- 
celacya dzierżawna, według systemu angiel­
skiego.

Oczywista rzecz, że wszelkie reformy, a 
szczególniej reformy agrarne wymagają czasu i 
spokoju. W jedną cudowną noc mc się nie da 
zrobić. Bezpośrednia eksploatacya wielkich ma­
jątków przez państwo, miasta i kooperatywy 
spożywcze systemem zwykłej adminiśtracyi 
przez obdarzonego pełn ą władzy technicznej 
administratora specyalisty, eras parcelacy*  
dzierżawna ziem państwowych (zaczynąjąc fr­
ezy wiście od parcelacyi majątków ile zabudo­
wanych i źle zagospodarowanych) — oto jedy­
ny racyonalny program agrarny, który jednak 
musi być rozłożony na jak eś sto lat i musi być 
wykonywany w miarę doskonalenia się aparatu 
gospodarczego państwa, miast i kooperatyw 
spożywczych. Podobny program jest także kol- 
lektywistyczny jak i program Żeromskiego, lecz 
nie jest ufcopiny: jest realny i wykonalny. 
(...Liberum veto'1), Jerzy Kurnatowski,
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POCZĄTKI CZECHIZACYI NA ŚLĄSKU.
Dyrekcya kolei państwowych w Ołomuń­

cu, która wbrew ugodzie z 5 listopada 1918 
roku i ugodzie paryskiej objęła zarząd dwor­
ca kolejowego w Boguminie rozesłała na­
stępujący okólnik:

„Do Urzędu ruchu w Boguminie. W odpo­
wiedzi na podanie 1. 52/4 z 15 bm. donosi 
się, że obywatele obcych państw, którzy 
przebywali przez lat 10 w naszych krajach, 
mogą tylko wtedy w Czecho-słowackiej re­
publice pozostać, jeżeli się postarają o pra­
wną przynależność w którejkolwiek z gmin 
tutejszych i udowodnią, że nie odnosili się 
nigdy wrogo do naszego narodu. Dalej, że 
mają za żony czeszki, wychowują dzieci po 
czesku i że mają szczery zamiar dalej tutaj 
pozostać. Wszystkich, którzy powyższym 
warunkom nie odpowiadają, należy zwolnić 
ze służby. Wyjątek tworzą tymczasowo oby­
watele państw rumuńskiego, ruskiego i oby­
watele Ks. Cieszyńskiego. Rumunom, Rusi­
nom i Ślązakom można dodatek drożyżniany 
wypłacić, obywatelom państw obcych, któ­
rzy się o naszą przynależność państwową 
starają i otrzymają ją, wypłacić należy po­
bory dopiero po definitywnem rozstrzygnię­
ciu w dyrekcyi.

Podpisane dyr. kol. państw. Polaczek"
Ostrze tego zarządzenia zwraca się prze­

ciwko pińskim kolejarzom, przynależnym do 
Gałicyi. Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego 
wniosła w tej sprawie energiczny protest do 
komisyi aliantów w Cieszynie.

Górnicy podleli pracy.
Itada Narodowa Ks. Cieszyńskiego komu­

nikuje:
Wykonywując uchwałę polskich organi- 

zacyj zawodowych i politycznych stawili 
się górnicy w dniu 26 bm. do pracy w kopal­
niach, w których węgiel w myśl ugody z 
Czechami, poręczonej przez pułk. Sznejdar- 
ka jest przeznaczony dla Polski i przemysłu 
Ks. Cieszyńskiego. O ile Czesi ugody dotrzy­
mają i wojska czeskie nie będą niepokoić 
górników pracujących i ich rodzin, praca 
odbywać się będzie normalnie. Polski inspe­
ktorat węglowy ma w tej chwili trudne za­
danie do spełnienia, by przeprowadzić do­
kładna kontrolę na kopalniach węgla.

PODJĘCIE
RUCHU OSOBOWEGO I TOWAROWEGO.

Od 27 marca podjęty został ograniczony 
ruch osobowy kolejowy z Krakowa do Bo- 
gumina. Z dniem dzisiejszym podjęto rów­
nież ograniczony ruch osobowy między Fry- 
dkiem i Cieszynem, Szumbarkiem a Cieszy­
nem i Piotrowicami a Cieszynem. Oprócz te­
go podjęto na tych liniach nieograniczony 
juch towarowy.

RUCHY WOJSK CZESKICH NA GRANICY 
ŚLĄSKA GÓRNEGO.

Cieszyn. (Teł. wł.) W ostatnich dniach pa­
nował silny ruch woj3k czeskich na granicy 
Śląska i Moraw. Czesi przesuwają znaczne 
swe siły wojskowe w stronę Opawy, ponie­
waż Niemcy sprowadzili znaczne siły woj­
skowe na Śląsk pruski. Z powodu tych prze­
sunięć wojskowych wczoraj wstrzymamy był 
ruch tramwajów;?- pomiędzy Karwiną i 0- 
£ trawą.

POLSKIE SĄDOWNICTWO W CTESZYNS-
Warszawa, 29 marca. (PAT). Delegat mi­

nisterstwa spraw zagranicznych w Cieszynie 
nadesłał do Warszawy następującą depeszę: 
Dziś nowe położenie w zakresie sądownictwa 
polskiego na Śląsku cieszyńskim. Po zamia­
nowaniu prezydentem sądu w Cieszynie Po­
etka dr. Bocheńskiego misya ententy przy­

wróciła Cieszynowi 1 polskim sądont powia­
towym, podległym Cieszynowi gminy sądo­
we należące dawniej do Cieszyna a pozosta­
jące obecnie na zachód od linii demarkacyj- 
yej. Gminy te były oderwane przez Czechów 
* przyłączone do sądów czeskich we Frydku 

Polskiej Ostrawie.

ALFRED MACHNICKI
Kraków, ulica Mikołajska L. 5.

s Paryża
i Londynu.

W Londynie i w Paryżu podjęto 
bardzo celową i skuteczną akcyę prze­
ciw drożyźnie codziennego życ a, która 
wszystkim, ale szczególniej inteligen­
cji w miastach, żyjącej ze stałej pła­
cy, tak bardzo daje się we znaki. Wiel­
ce interesujące ńformacye w tej mie­
rze spotykamy w ,;Le Journal" z 10 
marca:

kiichen", kuchnia 
narodowa w Londynie.

W Londynie jest 350 restauracyj, gdzie za 
1 fr. 50 centimów zjeść można doskonały 

obiadj
Korespondent ,,Joumalu“ opisuje swą wizytę 

w jednej restauracyj przy New Bridgo street w 
Londynie, na której szyldzie widnieją pod zna­
kiem korony l.tery N. K. t. zn. Natlonal Kitchen 
czyli „Kuchnia narodowa11:

„Saia sprawia przyjemne wrażenie. Stoliki 
nakryto białymi obrusami z różowym szlakiem, 
na każdym stołku kwiaty. Dużo plakaty infor­
mują o menu dnia. Tylko cztery kategorye cen: 
60 centimów za porcyę mięsa lub ryby, 20, 30 
lub 40 centimów za inne potrawy, li wejścia 
kasyerka sprzedaje potrzebne bilety.

W głębi sali diugi bufet, podzielony na p’ęć 
działów: zupy, ryby, mięso, jarzyny, leguminy. 
Za ladą kelnerki, w białych fartuszkach i b-a- 
łych czapeczkach. Każdy gość otrzymuje tacę 
i kompletne nakrycie i udaje 6ię do bufetu, 
gdzie wszystklo potrawy stoją, gotowe na pie­
cykach gazowych — i wybiera co chce, płacąc 
odpowiednimi biletami.

Chcecie wiedzieć co jadłem? Oto moje menu: 
zupa 20 centimów, roastbeef 60 cent mów; pu- 
ree ziemnlaczano 20 centimów, ciastka z ryżu 
30 centimów; kawa 20 centimów. Razem 1 
frank 50 centimów. A poreye były obfite i po­
trawy doskonałe przyrządzone.

Klientela? Panowie i panie, przeważnie pra­
cownicy biurowi, kilku oficerów itp.

Restauracyj takich istnieje obecnie w Lon­
dynie 350, a obsługują codziennie przeszło pół 
miliona ki entów. Warto przyjrzeć się bliżej ich 
ustrojowi, opartemu na zasadzie: „No gain no 
loes“ (Bez zysków, ale 1 bez strat).

Inicyatywę do tworzenia tych „narodowych" 
restauracyj pozostawiono władzom lokalnvm, 
przeważnie radom miejskim dzielnicowym. Jeźli 
stwierdzoną zostanie potrzeba założenia takiej 
kuchni, władza odnośna zwraca się do mini­
sterstwa aprowizacy, które dostarcza kapitału 
zakładowego w formie pożyczki spłacalnej w 
dziesięciu łatach i zastrzega sobie kontrolę nad 
zakładem. Doświadczenie okazało, że kuchnia, 
aby prosperowała, musi wydawać najmn ej ty­
siąc porcyj dziennie, ale że przy wydawaniu 
powyżej trzech tysięcy porcyj gospodarka prze­
staje być praktyczną. Stwierdzono także, że a- 
by uniknąć strat, trzeba sprzedawać ze zyskiem 
25 do 80 procent.

Choć wzgląd na oszczędność obowiązuje w 
tych zakładach, potrafiono ustrzedz się tej mo­
notonii jadłospisu i szpitalnej niesmaczności, 
cechującej zwykle kuchnie służące masowej 
konsumcyi. I tak np. karta obiadowa, którą 
mam przed oczami, przedstawia do wyboru sie­
dem rodzajów mięsa i ryb, cztery gatunki legu- 
min i trzy przystawki, me mówiąc o zimnem 
mięsie, sałatach i tortach.

A teraz przyjrzyjmy się potrawom i cenom: 
Dania gorące po 60 centimów: węgorz mor­

ski smażony, sos biały; muszelka ze stokfiszem 
au gratln; pasztet wołowy i nerki; nerki smażo­
ne i kiełbaski; flaki; pieczeń wołowa: dyszek 
barani pieczony; pudding.

Jarzyny po 20 centimów: ziemniaki, kapu­
sta, fasolka zielona, endywie.

Leguminy po 30 centimów; filiżanka kawy 
20 centimów.

Mimo tych umiarkowanych cen jakość po­
traw i sposób podania nie pozostawiają nic do 
życzenia. Prawda, że kucharki (cala obsługa 

jest żeńska) pobierają płacę w kwocie 300 fran­
ków miesięcznie, pracują po siedm godzin dzień 
nie i są wolne od obowiązków od popołudnia w 
sobotę do poniedziałku z rana. Cała służba zre­
sztą pobierze najmniej 100 franków miesięcz­
nie i wikt.

Wszystkie restauracja tego typu pracują 
z względnie dużym kapitałem, aczkolwiek cena 
potrawy nie przekracza 60 centimów. I wszyst­
kie dzięki racyonalnej gospodarki wykazują zy­
ski, które pozwalają obniżać cenę potraw. Re- 
stauracya, o której mowa, wydaje dziennie o- 
koło trzech tysięcy porcyi. Wpływ kasowy 
dzienny wynosi przeciętnie 3500 franków’, a caj 
sty zysk tygodniowy po opłacie wszystkich 
kosztów około 3000, czyli 12.000 franków w 
miesiącu.

Korespondent francuski kończy z radością: 
„W restauracyach tych sprzedaje się torcik 
Haiga za 15 centimów. Czyby tak nie można 
dostać w Paryżu kotlet a la Clemenceau za 
15 sous?
„PLAT NATIONAL" W PARYŻU — ZA 60 

LUB 80 CENTIMÓW.
Za przykładem Londynu poszedł od nieda­

wna Paryż. Z dzienników francuskich dowiadu­
jemy się, że z in i cy a ty wy ministra aprowizacji 
p. Yilgran trzystu restauratorów paryskich, 
związanych w syndykat, zobowiązało się umie­
ścić w codziennym spisie potraw jedną albo 
dwie potrawy pożywno pod nazwą „piat du 
ravitaillement", złożone z porcyi mięsa z ja­
rzynami, w cenie o 30 do 100 procent niższej 
od normalnych cen Ministerstwo aprowizacji 
zapewniło tym restauracjom stalą dostawę 
w’oiow’iny, baraniny, jarzyn i ryżu. Wino w tych 
restauracyach będzie podawane w cenie 1 fran­
ka 90 centimów za litr. Do powyższego syndy­
katu należą restauracye, przeznaczone dla klas 
średnich; restauracje luksusowo są zdanja, że 
ich gościom nie zależy na zniżce cen. Tą opinię 
podziela minister aprowizacji, który o klasy 
zamożne nie widzi potrzeby się troszczyć. W 
Paryżu obliczają, że zeyndykalizowane restau- 
racye wydawać będą dziennic do 400.000 por­
cyi po zniżonych cenach.fflEMM—BBI IffilW ■ ■■!» iTIW—g—BB 

Strejk kolejowy 
w Ausiryl.

W czwartek 27 bm. wybuchł w Austryi ge­
neralny strejk kolejowy na wszystkich liniach. 
Strejkujący zapewniają, że nie jestto strejk po­
lityczny, lecz chodzi im o podwyższeń e plac i 
wydatniejszy przydział żywności. Rokowania 
między rządem a komitetem strejkowym nie do­
prowadziły jeszcze do pomyślnego wynku.

Przedstawiciel misji angielskiej, bawiącej w 
Wiedniu, Benister, wystosował apel do miesz­
kańców niemieckiej Austryi, aby nie czynili 
trudności transportu środków’ żywność’, wysy­
łanym przez koalicyę, które nagromadzone są 
już w Tryeście.

Graz, 28 marca. (Teł. wł.) Od wczoraj rana 
wstrzymany ruch prawie na wszystkich liniach 
styryjskich zarówno kolei południowej jak i 
państwowej. Wszystkie tory zawalone pociąga­
mi, między którymi znajduje się 8 pociągów ko­
alicyjnych z środkami żywności, z tych 7 dla 
Czecha Słowaków.

Wiedeń. 29 marca. (PAT). Strejk kolejowy’ 
objął dzisiaj także l nlę kolei zachodniej i pół­
nocno zachodniej, Franciszka Józefa i Półno­
cnej. Rokowania z rządem nie ustają W kołach 
rządowych spodziewają się, że jeszcze dzisiaj 
weczorem uda się dojść do porozumienia i że 
jutro ruch na całej linii będzie podjęty. „N. Wie 
ner AbendblaU" dowiaduje się, że rząd gotów 
jest zgodzić się na żądania kolejarzy nie wycho­
dzące poza ramy 80 milonów koron rocznie 
Jednakże spełnień e wszystkich żądań koleją 
rzy wymagałby kwoty 160 milionów. „Der 
Neue Tag“ twierdzi, że strejk wybuchł bez 
wiedzy przywódców socyalno-demokratycznych 
z czego wynikałoby, że większość służby kole­
jowej przeszła do obozu radykalńejszego. Głó- 

Hartowny skład artykułów religijnych, książek do na*  
bożeństwa, obrazków świętych, Pańskich, różańców, 
medalików, krzyżyków i t p. obrazów w ramach, 

obrazków na I-szą Komunię świętą. 255
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wiiym powodem wybuchu strejku było to, że 
cie uwzględniono żądań służby kolejowej, odno 
śnie do zaopatrzenia jej w środki żywności. Na 
linii kolei południowej, także urzędnicy wyra­
zili solidarność ze służbą kolejową. Urząd ży-

Rosya proponuje Niemcom przymierze.
Londyn, 28 marca» (Tel. wł). Genewski 

korespondent dziennika „Daily Chronicie44 
donosi, że w Berlinie i Kołobrzegu odbywa­
ją. się ciągle tajemnicze konfereneye, w któ­
rych biorą udział: marsz. Hindenburg, jen. 
Luettwitz, pułk. Reinhardt, Ebert, Scheide- 
ruann, Noske i wybitni członkowie stron­
nictw mieszczańskich Zgromadzenia Naro­
dowego. Obraduje się nad tern czy należy 
odmówić podpisu na traktacie pokojowym, 
nakreślonym w Paryżu.

Wspomniany korespondent dowiaduje się 
bardzo poważnego źródła, że rosyjski rząd

M chcą zgody z Foiatai i lusosłowlanami.
Praga. 29 marca. (PAT). Czesko słowackie 

biifto prasowe donosi. Na wczorajszem posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego przyjęto od­
powiedź na orędzie prezydenta. Sprawozdawca 
dr Hajł uzasadniał w dłuższej mowie projektu 
odpowiedzi i powiedział między innemi: W zwią 
zku narodów, który ma stanowić gwarancyę 
pokoju światowego będzie-my tern więcej zna­
czyli im bardziej będziemy panami w naszym 
własnym domu. Do tego zadania musimy się 
jednakże należycie przysposobić, zarówno na 
wewnątrz jak i na zewnątrz. Na zewnątrz to 
znaczy przedewszystkiem przez serdeczny sto­
sunek przyjacielski do naszych sąsiadów sło­
wiańskich Polaków, Jugosłowian. Wyznajmy 
otwarcie, że zależy nam na takiej przyjaźni i

Złamany atak ukraiński pod Bełżcem*
Pod Lwowem walkii artyHeryi» Na innych frontach 

mniejsze walki.

Warszawa. 29 marca. (PAT). Komunikat szt. 
generalnego wojsk polskich z dnia 28 marca.

Front galicyjsk'. Pod Lwowem obustronna 
działalność artyleryi. Jedna z naszych patroli 
dotarła do Czartowskiej Skały. Na południe od 
linii kolejowej Lwów — Przemyśl walki artyle­
ryi i utarczki patroli. Kontratak nieprzyjaciela 
na Wiszenkę Wielką odparto. Atak nieprzyja­
ciela na linię Bełz — U linów załamał się z wiel­

0 przełazu armii 
HaUera.

Wiedeń, 29 marca. (PAT). Wiedeńskie B. 
koresp. donosi z Berlina. Biuro Wolffa ko­
munikuje: Nota wręczona dnia 26 bm. przez 
gen. Noudensa przewodniczącemu niemie­
ckiej komisyi rozejmowej w Spaa, żąda od 
■■zadu niemieckiego zezwolenia na wylądo­
wanie w Gdańsku armii gen. Hallera, będą­
cej częścią składową armii aliantów i na 
przemarsz jej do Polski w celu utrzymania 
porządku. Nieuczynienie zadość powyższemu 
żądaniu będzie uważane za zerwanie roko­
wań rozejmowych, ze strony Niemców.

Rząd niemiecki, po naradzie gabinetowej 
i po wysłuchaniu zdania przywódców partyi 
zgromadzenia narodowego, sprecyzował swo 
je stanowisko w nocie, w której podnosi, że 
w myśl warunków rozejmowych jest on zo­
bowiązany dozwolić aliantom wolny przy­
stęp w Gdańsku i na Wiśle — celu utrzyma­
nia porządku w obszarach państwa rosyj­
skiego. Przy zawieraniu układu strona prze­
ciwna wychodziła z założenia, że nie będzie 
-się tu rozchodzić o wojska polskie. Nota 
przypomina znane zachowanie się w podró­
ży prezydenta ministrów Paderewskiego, — 
który naruszając prawa gościnności Niem­
ców dal znak do powstania i wojny domo­
wej i powiedział w grudniu 1918, w czasie 
swej bytności w Gdańsku: skoro polskie 

wnościowy zapowiadał, że jeżeli jutro nie na­
dejdą pociągi kolejowe z żywnością, znajdujące 
się w drodze, zmuszony będzie zniżyć racyo 
chicha do połowy.

sowietów przedłożył nie dawno rządowi ber­
lińskiemu dokładnie określone propozycye, 
w których przyrzeka Niemcom restytucyę 
dawnych granic na wschodzie i zachodzie, 
jeśli rząd niemiecki poczyni dla Spartaki- 
stów poważne ustępstwa polityczne i socyal- 
ue i zawrze

PRZYMIERZE Z ROSYĄ
Zdaniem osób kompetentnych politycy 

niemieccy używają tyko proponowanego 
przymierza z Rosyą jako straszaka przeciw 
koalicyi. Sytuacya wymaga szybkiej i ener­
gicznej akcyi ze strony koalicyi-

wierzymy, że do nej przyjdzie, gdyż chwilowe 
trudności, chwilowe spory i krew przelewana 
nie zdołają zniweczyć potężnej wspólności go­
spodarczej kulturalnej i moralnej. Z Polakami w 
każdym razie będziemy bezpośrednio sąsiado­
wał, aby sąsiadować z Jugosłowianami potrze­
bujemy sztucznie uzupełnić braki naturalnego 
położenia. Wskazanem jest po temu stworzenie 
kurytarza jako najlepsza droga. Jeżeli domaga­
my się umiędzynarodowienia. Łaby, Dunaju i 
Wisły w całym ich h egu aż do morza i linii 
kolejowej z Bracławy przez obszar węgierski i 
niemieckor-austryacki aż do granicy jugosło­
wiańskiej to czynimy dla tego, ponieważ chce­
my być ważnym czynnikiem przyszłego pokoju 
światowego.

kimi dla n ego stratami w ogniu naszej piechoty
Wołyń. Sytuacya bez zmiany.
Front litewsko białoruski. Pod Parocionskiem 

i Łogiczynem i nad kanałem Ogińskiego drobne 
pożyczk. wywiadowczych oddziałów. Na odcin­
ku Szczary i Niemna spokój.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Haller, pułk.

dywizye z Praneyi i 'Włoch znajdą, się w 
Gdańsku, Gdańsk jak i całe Prusy zachod­
nie staną się polskimi.

Następnie nota wskazuje na liczne maini- 
festacye ludności Prus wschodnich, które 

grożą odparciem ewentualnego najazdu pol­
skiego gwałtem. Wskutek w ten sposób pow 
stałej wojny domowej zagrożony jest także 
niemiecki front wschodni przeciw bolszewi­
kom rosyjskim. Z tych powodów rząd nie­
miecki nie może brać na swoją odpowiedział 
ność wydania zarządzeń żądanych, jest jed­
nak gotów ułatwić wylądowanie armii Hal­
lera w Szczucinie, Królewcu, Memlu albo 
Libawie wszelkimi środkami.

Nota niemiecka uprasza o możliwie rych­
łe podanie szczegółów co do składu i siły 
armii Hallera tudzież czasu i miejsca jej wy­
lądowania. W końcu stawia nota pytanie, 
jaką gwarancyę sojusznicy mogliby dać, że 
armia Hallera nie będzie brała udziału w po­
litycznych manifestacyach albo też w ewen­
tualnych powstaniach polskiej mniejszości.

Barneya i konfiskata majątku 
b. cesarza Karola.

Wiedeń. 28 marca. (Tel. wŁ) Projekt rzą­
dowy, dotyczący wydalenia z kraju i konfi­
skaty majątku domu Habsbursko-Łotaryń- 
skiego, postanawia: Wszystkie przywileje 
domu Habsbursko-Lotaryńskiego i jego 
członków znosi ste raz na, zawsze, Wszyscy 

członkowie domu Habsb.-Lotar. oraz domu 
Burbońsko-Parmeńskiego mają być z kraju 
wydaleni, a przysięgi, złożone b. ces. Karo­
lowi, jako głowie państwa uznaje się za 
nieobowiązujące. Majątek dworski, skarbo­
wy, ruchomy i nieruchomy z wyjątkiem ści­
śle prywatnego przechodź na własność re­
publiki niemiecko-austryackiej, a dochód z 
tego majątku będzie obracany na zaopatrze­
nie inwalidów wojennych.

Doniosły artyauł 
Temps’a.

ZASADNICZA OBRONA PRAW POLSKI l 
OSTRA KRYTYKA POSTĘPOWANIA RA 
DY NAJWYŻSZEJ A W SZCZEGÓLNOŚCI 

LLOYDA GEORGE'A.
Wczoraj późnym wieczorem otrzymaliśmy 

numer „Temps‘a“ z dnia 20 marta ze wstę­
pnym artykułem zawierającym z powodu 
sprawy polskiej bardzo ostrą i pełną żalu 
krytykę postępowania Rady Najwyższej en- 
tenty, a w szczególności Lloyda George'a.

Znakomity ten artykuł, który wykaże błę­
dy koalicyi, broni słuszności żądań polskich 
zarówno w obec Niemców jak wobec L zW. 
Ukraińców, którzy nie wiadomo, co repre­
zentują, przytoczymy jutro w przekładzie. 
Dziś poprzestajemy na sygnalizowaniu tego 
głosu wielkiego dziennika francuskiego, — 
świadczącego, żo jedynie Francya okazuje 
pełno zrozumienie problematu granic pol­
skich — i przytoczymy jeden ustęp. Zwra­
cając się przeciw Lloydowi George, który 
— jak wiadomo — podniósł wątpliwości co 
do Gdańska i wybrzeża morskiego, przyz­
nanego przez komisyę Polakom, „Temps4' 
piszę:

„Nasuwa się wogóle kwestya zasadnicza. 
Jaki cel mają prace komisyi sprzymierzo­
nych. jeźli ich propozycye. nawet wtedy, 
gdy są przedłożone jednogłośnie, mogą być 
obalane przez improwizowane interweneye?. 
Czy zaczniemy na nowo od początku dysku­
sję szczegółową, tak jakby wszystkie po­
przednie posiedzenia Rady Najwyższej tu­
dzież komisyi nie służyły do niczego? Byli­
byśmy radzi dowiedzieć się, co o tern sądzi 
p. Lloyd George, który we wczorajszej dy- 
skusyi brał żywy udział44.

Opsnia LI og a Georgo’a.
Wleueń, 29 marca. (PAT). „N. Er. Presse' 

donosi z Bema, że jednomyślna uchwała 
podkomitetu konferencyi pokojowej w spra­
wie Polski napotyka na opór ze strony Lloyd 
George, który nie podziela zdania przedsta­
wiciela angielskiego zasiadającego w pod­
komitecie. Lloyd George sprzeciwia się przy 
łączeniu dwóch do trzech milionów Niemców 
do państwa polskiego. Wilson popiera sta­
nowisko podkomitetu. Delegaci amerykań­
scy oświadczają, że nie można granic nowe­
go państwa czynić wyłącznie zawisłymi od 
stosunków etnograficznych i skazywać no­
we państwo na podobną zależność w jakiej 
pozostawała Serbia od Austro-Węgier-

Korespondent „N. Pr. Presse44 twierdzi, że 
maksymalne żądania Polaków i Czechów 
nio wypływają z imperyąłiizmu tych' naro­
dów, lecz i nspirowane są. przez Francyę. 
która chce zaszachować zupełnie Niemcy.

u

Oczczssnu p.sp. bliismego.
Lwów, 29 marca. (PAT). Wydział Tow. 

Dziennikarzy polskich zebrał się wczoraj w 
południe na nadzwyczajne posiedzenie, aby 
naradzić się nad sposobem uczczenia pamię­
ci nieodżałowanego prezesa ś. p. Miłskiego-

Do zebranych przemówił redaktor Lasko- 
wiecki podnosząc zasługi zmarłego dla to<w. 
Uchwalono urządzić pogrzeb na koszt Tow. 
Dziennikarzy polskich, zamiast wieńców, u- 
chwalono złożyć 200 kor. na rodziny pole­
głych w obronie Lwowa. Uchwalono dalej, 
wysłać pismo z wyrazami współczucia do 
wdową' i wziąć gremialnie udział w pogrze­
bie. W końcu wybrano komisyę złożoną z 
pp. Laskowieckiego, dr. Vogla, Bolesława 
Lewickiego i Kolbuszowskiego i polecono 
jej przedłożyć wnioski co do trwałego w^- 
czenia pamięci śn. Milskiego.
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Skandal tytoniowy.
Kraków, 29 marca.

odkrycie magazynów paskarskich
NA KAZIMIERZU.

Dnia 5 bm. doniesiono do policyi krakow­
skiej, że w domu pod 1. 17 przy ul. Augu- 
-tyańskiej na Kazimierzu zamordowali ży- 
'hi, jakaś kobietę, katoliczkę i krew jej wy­
noszą we flaszkach. Okazało się, że to była 
pogłoska nieprawdziwa. Nim policya nade- 
=zła ulicznicy wtargnęli do tego domu i ze 
’kładów ukrytych w oficynie zrabowali wiel 
kie masy tytoniu. Jak śledztwo wykryło, 
’kłady te mieściły się w realności Kleinber- 
?era. Znaleziono tam tytoniu wartości 160 
tys. kor. Śledztwo ustaliło, że żydzi założyli 
magazyn dla przechowywania rozmaitego 

towaru, który puszczali na pasek. Kleinber- 
jer wiedząc o tern ciągnął z nich zyski mu­
sieli bowiem opłacać mu się dobrze, żeby ich 
nie wydał. W składach tych znaleziono ta­
kże 13 beczek nafty po 200 litrów, które u- 
krył tam Aron Beizer. Nafta ta leżała od li­
stopada, od czasu przewrotu politycznego i 
jak się okazało była skradzioną z magazy­
nów wojskowych.

KRADZIEŻE W FABRYCE TYTONIU.
Zrabowany tytoń jak stwierdzono, pocho­

dzi z krakowskiej fabryki tytoniu i pobrany 
został dnia 5 bm. przez trafikę Sali Klapholz 
z Wiśnicza.

Klapholzowa na tytoniu, puszczając go na 
pasek, dorobiła się milionowego majątku. 

Sprzedawała ona tytoń szajce paskarzy, na 
czele której stał Hirsch Protzker. Klaphol- 
zową, Protzkera i Beizera aresztowano i od­

stawiono do sądu kraj, karnego w Krakowie. 

SKANDALICZNE STOSUNKI V/ FABRYCE 
CYGAR.

W toku dochodzeń prowadzonych we fa­
bryce tytoniu, wyszło na jaw, że magazynier 
Czubiński, pobierał łapówki od ładowników. 
W czasie rewizji zaś u p. S. kontrolora fa­
brycznego znaleziono książeczkę kasową na 
78.000 ker., które jak twierdzi p. S. złożył w 
kasie z oszczędności. Urzędnik ten był przy 
kontroli wydawania tytoniu. Trudno temu 
uwierzyć, żeby za dwa lata zaoszczędził mar­
nie płatny urzędnik tyle pieniędzy. Wkładki 
uwidocznione sa w książeczce tylko za rok 
1917. 1918 i 1919.

Stwierdzono, że w tym czasie najwięcej 
tytoniu brakowało. Dalsze śledztwo w toku.

FAŁSZYW. CERTYFIKATY TYTONIOWE.
Jak się dowiadujemy w Krakowie ukaza­

ły się w ostatnich czasach fałszywe certy­
fikaty tytoniowe, na podejmowanie tytoniu. 
W tym kierunku policya prowadzi także śle­
dztwo.

Przy tej sposobności nadmienić wypada, 
że w fabryce tytoniu wedle relacyi urzędo­
wych ustawicznie brakuje tytoniu, alo u pa- 
skarzy, jak widzimy z powyższej afery, jest 
go pod dostatkiem.

Obecnie jest rzeczą policyi poprowadzić 
tak śledztwo, by winni zostali wykryci. — 
Niech ta gangrena, która toczyła nasze spo­
łeczeństwa za czasów austryackich, zosta­
nie bezwzględnie usunięta. Mamy nadzieję, 
że policya krakowska zajmie się tą sprawą 
szczerze i po obywatelsku.

sy, jest wyłączona od zakupna dodatkowych 
racyi smalcu.

Smalec wydawają wyznaczone sklepy re 
jonowe z następującemi zmianami: Dla od­
biorców okręgu 4. sklep miejski przy ulicy 
Szpitalnej, w miejsce sklepu m- Nr. 9. przy 
pl. Matejki i sklep Janika przy ul. Długie; 
w miejsce sklepu miejskiego Nr. 20. przy ul. 
Długiej. Dla odbiorców okręgu 7. sklep Ol­
szowskiego, Mały Rynek w miejsce sklepu 
m. Nr. 14. przy ul. Starowiślnej. Dla odbior­
ców okręgu 9 (Ludwinów) sklep Abr a kamera 
przy ul. Berskiej 74, w miejsce sklepu Jado 
wskiego w- Podgórzu, ul. Kalwaryjska. Dla 
odbiorców okręgu 13. sklep Piszczków©] ul. 
Mazowiecka 11, dla mieszkańców kolonii ro­
botniczej „Modrz ejówka“ w miejsce sklepu 
Kłapy przy ul. Mazowieckiej 54.

NAFTA NA KWIECIEŃ. Magistrat kra­
kowski podaję do wiadomości, że racya nafty 
na kwiecień wynosi: dla gospodarstw domo­
wych 2 litry, dla realności parterowych 1 i 
pół litra, dla realności piętrowych 2 litry, 
dla przemysłu 4 litry, dla sklepów 2 litry.

Racya świec na kupony opiewające na 
kwiecień wynosi 25 dkg.

Dziś dnia 29 marca 1919 r.
PcźjizM Paisiwiwgi

naoywać można (po potrąceniu procentu)
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Kraków, 29 tnarca.
MĄKA POZNAŃSKA JUZ NADESZŁA, 

i została rozdana piekarzom już wczoraj, wo­
bec cnego w sobotę będzie wydawany chleb 
na legimacye w piekarniach rejonowych. — 
Na razie chleb będzie wydawany w ilości po 
50 dkg. na osobę. Resztę, t. j. 50 dkg. otrzy­
mają konsumenci we wtorek, t. j. 1 kwietnia 
b. r.

URUCHOMIENIE NOWEJ PIEKARNI 
MIEJSKIEJ. Od dnia 29 bm. będzie urucho­
miona nowa piekarnia miejska, która obej­
mie wypiek chleba kartkowego w miejsce 
następujących piekarń rejonowych w okr. II. 
Morgenbessera H. (Zwierzyniecka 29), w okr 
5. Jana Głowacza (Topolowa), w okr. 7. S. 
Raucha (5-go Listopada 59), oraz Wenduma 
Pipmana (Estery 10), w okn 9. Grosfelda S. 
'Kalwaryjska 18), w okr. 11. Birna Mendla 
(Kościuszki 20).

Wskutek tego od powyższego dnia będzie 
^trzymany przydział mąki dla powyższych 
Piekarń, a chleb dla ich odbiorców będzie 
sprzedawany w następujących sklepach miej 
skich:

Dla odbiorców Morgenbessera w sklepie 
ru- Nr. 1. pl. Jabłonowskich, dla odbiorców 
’'łowacza w sklepie m. Nr. 5. ul. Lubicz; dla 
(^biorców Raucha w sklepie m. Nr. 8. ul. 
'W, Gertrudy 1; dla odbiorców Wenduma w 
sklepie m. Nr. 13. Krakowska 53; dla od- 

■ iorców Grossfelda w sklepie m. Nr. 9. Lwo­
wska 1; dla odbiorców Birna w sklepie m. 
Nr- 7. Kościuszki 32.

ZAKAZ WYPIEKANIA BIAŁEGO CHLE 
"A. Rozporządzeniem magistratu z dnia 5 

^8° br. zakazano wypieku i sprzedaży 
1 hleba pozakohtyngentowego z mąki pszen­
nej jasnej. W myśl uchwały Komisyi aprowi- 
^cyjnej z dnia 18 marca, magistrat przy- 
^nina powyższy zakaz i zarządza, żo po- 
^wązy od dnia 28 marca br. wolno wypie-

Sprawy aprowizacyjne w Krakowie, 
kać i sprzedawać bez Iegitym. poborowych 
bezwarunkowo tylko chleb jednolity z mąki 
pochodzącej z Królestw-a Polskiego po cenie 
nie wyższej niż 4 K. za 1 kg. Zarazem w 
myśl powyższej uchwały Komisyi aprowiza- 
cyjnej magistrat zezwala na-dal na wypiek 
i sprzedaż drobnego pieczywa z mąki pszen­
nej jasnej. Drobne pieczywo wolno wypie­
kać i sprzedawać od powyższego dnia tylko 
o jednolitej wadze po 5 dkg. i w cenie po 50 
hal. za sztukę. Chleba jasnego bezwarunko- 
w-o nie wolno wypiekać ani sprzedawać. — 
Pieczywo wypiekane i sprzedawane wbrew 
powyższym zarządzeniom będzie przez orga­
na kontrolne bezwarunkowo konfiskowane 
a piekarnie i sklepy dopuszczające się nad­
użyć z urzędu zamykane.

Przy tej sposobności musimy zauważyć, 
że to nie jest pierwszy zakaz i zapewne tak- 
samo będzie przez piekarzy bagatelizowany 
jak i poprzednie. Słabym punktem tego za­
kazu jest dozwolenie wypieku drobnego 
białego pieczywa po bardzo wys. cen. 10 K. 
za 1 kg. Ponieważ wypiekanie go jest naj­
korzystniejsze, we wszystkich sklepach, wi­
dnieją stosy białych bułek, podczas, gdy 
czarnego chleba dostać nie można.

SPRZEDAŻ SMALCU AMERYKAŃSKIE­
GO. Magistrat ogłasza: Poeząwszy od piątku 
tj. dnia 28 bm. sklepy wydają tłuszcz ame­
rykański posiadaczom białych legitymacyi 
dodat. racye smalcu w takich ilość, by ka­
żda osoba otrzymała 80 dkg. łącznie z ilo­
ściami poprzednio już zakupionemi. Od za- 
kupna są wyłączeni członkowie konsumów, 
które otrzymały tłuszcz wprost od Komisyi 
Rządzącej do rozdziau między swoich człon­
ków. Wydaw-anie smalcu następuje podob­
nie jak poprzednio, za okazaniem legityma­
cyi chlebowo-mącznych i za zaznaczeniem 
poboru na odwrotnej stronie legitymacyi. — 
Ludność żydowska, dla której ina nadejść 
tłuszcz, uwzględniający jej rytualne przepi-

Co słychać
w mieście?

Kraków, 29 marca-

Panama naftowa w Krakowie.
Kraków, 29 marca.

Dochodzenia, w sprawie fałszywych certy­
fikatów przewozowych zostały w tych dniach, 
ukończone. Dochodzenia te prowadzone były 
przez del. krakowskiej Dyrekcji policyi i kra­
jowy urząd kontrolny wywozu.

Cały materyał w tej sprawie oddano już pro­
kur a tory i państwa. W ostatmch dniach udało 
się policyi krakowskiej aresztować w Warsza 
wie członka szajki fałszerzy certyfikatów Jana 
Sienkiewicza, a w Łomży Mieczysława Chodźkę 
Obaj ci młodz.eńcy byli pośrednikami w prze­
prowadzaniu akcji przewozowej między Galicyą 
a Kongresówką. Aresztowanych w Warszawie 
i Łomży przewieziono do Krakowa i oddano są­
dowi kraj, karnemu.

Pozostają jeszcze na wolności Mieczysław 
Prażmowsk. i Józef Filipp, którzy stali na czele 
powyższej szajki, a z powodu przedwczesnych 
notatek w jednym z dzienników- krakowskich 
zdołali jeszcze przed rozpoczęciom śledztwa 
zbiedz z Krakowa.

Cala ta szajka była otaczana mambom taje­
mniczości i posiadała wielką ilość pośredników . 
Zarobki mieli bardzo wielkie, gdyż ze sprzeda 
ży certyfikatów na wywóz 1 wagonu parafiny 
brali po 56 tysięcy koron. Głównjoni sprawca­
mi fałszerstw- byli Gabrj-szcwski, Radak, Pra 
żmowski, Filipp, Tarnawski i Jurowiczowń. Ma­
teryał śledczj- przedstawia bardzo ciekawe 
szczegóły, co do podrabiania pieczęci i podpi­
sów, oraz co do akcyi jaką rozwijali celem 
sprzedaży fałszywych certyfikatów. Obecnie 
dalsze śledztwo pcwieżone będzie sędziemu śled 
czemu sądu kraj, w Krakowie.

OSOBISTE. Jen. del. dr Gałecki powrócił wezó- 
raj wieczór ze Lwowa do Krakowa i będzie od dziś 
(sobota) udziolał nadaj audyencyi w dnie powsze 
dnie Od godz. 12—1 w południe.

Mąsazyn Nowości «a Pań Włamać Gibaszewski
Materna wełniane, 

. jedwabne, bawełniane
na suknie damskie.

Gotową konfeKcyę damsną 
oraz własną pracownię sukien i kostyumów

ferait ów., ja-»
& Floriańska
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Z UNIWERSYTETU. Naczelnik Państwa posta­
nowieniem z dnia 13 marca rb. zamianował z dniem 
1 kwietnia 1919 docenta prywatnego Dra Edwarda 
Dubanowicza nadzwyczajnym profesorem ogólne­
go i nowożytnego polskiego prawa politycznego w 
Uniwersytecie lwowskim.

KOM1SYA KOALICYJNA ZAWIESZENIA BRO- 
NL Wczoraj przybył do Krakowa z Wiednia kap. 
Moaelli, który jest członkiem komisyi koalicyjnej 
zawieszenia broni na b. obszarze austro-węgicrekta. 
Komisys ta urzęduje stale w Wiedniu. Nn czele jej 
»toj generał Segre, a szefem sztabu jego jest pułk. 
Osggini. Komisja wysyła obecnie do Krakowa 
przedstawicieli swoich, którzy przebywać będą ta 
taj stale do zawarcia pokoju. Takie same delegacyc 
wysłane zostały do Stanisławowa, Pragi i innych 
miast na torytoryum b. monarchii austro-węgier- 
skiej. Delegat gen. Segrcgo, kap. Monelli zamie­
szki w hotelu francuskim. Komunikować on się 
będzie z główną komisyą w Wiedniu za pomocą 
lotników. Niebawem ma przybyć takie do Krako­
wa pułk. Gaggini. Jako oficer łącznikowy wojska 
polskiego, przydzielony został do kap. Monclbgo 
podp. Chyliński.

GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. Przy­
był do Krakowa automobilem z Przemyśla jene­
rał amerykański Kernan. Jutro przybywa do Kra­
kowa porucznik annii włoskiej Guelvini. Zapowie­
dziane jest na jutro przybycio do Krakowa dwóch 
francuskich reprezentantów z rozwiązanej jui ślą­
skiej komisja międzysojuszniczej, pp. Gronarda i 
Marechalla.

PRZYBYCIE POCIĄGU Z INWALIDAMI Z 
WŁOCH. Wczoraj przybył do Krakowa pociąg, 
wiozący przeszło 100 inwalidów wojennych, któ- 
•zy bawili we Włoszech jako jeńcy wojenni. Przy­
wieźli ich kapitan i porucznik włoski i kilku pod­
oficerów.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTEGO TRANSPORTU 
MĄKI POZNAŃSKIEJ przeprowadzono wedle no­
wego klucza. Lwów otrzymał dla gmin podmiej­
skich 3 wagony a dla kolei 9 wagonów. Kraków 
magistrat 9 wagonów, kolej 7 i pół wagona, zagłę­
bie węglowe 2 i pół wag. kaszy i 5 i pół wag., 
mąki, piekarnia związkowa 1 wagon. Resztę roz­
dzielono między powiaty: przemyski, tarnowski, 
chrzanowski itd. Rada Narodowa Cieszyńska o- 
trzymala 9 wagonów.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
piąty „Nieboeka komedya* 1. Jutro (niedziela 30) 
popołudniu dawno nic widziany Obowiązek**  II. 
Lavcdan‘a z pp. Bednarzewaką, Sosnowskim, Le- 
szczycem i Staszewskim w rolach głównych; wie­
czorem „Krąg interesów* 1, cieszący eię niesłabną- 
tem powodzeniem. — W poniedziałek 81 bm. „Za­
cisze domowe1* i „Romantyczni  “, w których w rołi 
Strafcrela wystąpi p. W. Żarski. — Najbliższą no­
wością, będzie fantastyczna komedya T. Konczyń- 
skiego pt. „Wygnany Eros**.  Akcya komedyi roz­
grywa się na egzotycznej wyspie, której mieszkań­
cy utrzymujący się na stopie kultury z przed 
dwóch tysięcy lat, żyją pod drakońekiem prawem, 
rakazującem miłości. Wprowadzenie w to środowi­
sko ludzi współczesnych stwarza wątek komedyi, 
przeprowadzonej ze zwykłym u tego autora hu­
morem i subtelnością. W próbach pod kierunkiem 
autora i reż. M. Jednowskiego bierze udział prawie 
cały persona! teatru. Premiera w sobotę, 5 kwie­
tnia;

REALlZACYA IDEAŁÓW KOŚCIUSZKI PO 
125 LATACH. Dziś, w sbbotę, 29 marca o godz. 
5 popoŁ odbędzie się staraniem „Elenteryi**  Try- 
sład p. J. Surówki na powyższy temat dla pra- 
ewników tramwajowych w Domu robMniczym w 

Podgórzu, plac Serkowskiego 11.
UNIWERSYTET LUDOWY przygotowuje dla 

młodzieży na niedzielę dnia 30 marca opowiadanie: 
„Nad dalekim cichym fjordem1* z obrazami świetl­
nymi i produkeyami muzycznemi (Grieg). — Po­
czątek o godz. 4 popołudniu w Instytucie muzy­
cznym, ul. św. Anny 2, II p. Bilety w cenie 60 hal. 
dla młodzieży; 2 kor. dla starszych, wcześniej do 
nabycia w Bibliotece Uniwersytetu Ludowego, ul. 
Zwierzyniecka 14, między godz. 4 a 8 wieczorem.

DLA DZIECI W PODGÓRZU Uniwersytet; Ludo­
wy urządza opowiadanie „Wyprawa Nansena do 
Lieguna**,  z obrazami świetlnymi, nadto bajka. — 
Początek ó godz. 8 popoł. w Domu robotniczym pi. 
Serkowskiego U. — Wstęp. 40 hal.

PODWIECZOREK LOTERYJKO-SPOŻYWCZY 
protektoratem Pań: hr. Z. Zamoyskiej, Jerzo- 

ąg Baworowskiej, Lubieaiccldej-Gostomskiej, od­
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będzie się dnia 6-go kwietnia, w Grand-Hotelu o 
godzinie 4 popołudniu. Dochód w całości przezna­
czony na uchodźców kresów wschodnich i na Za­
kład wychowawczy Klubu chłopców, pozbawionych 
opieki pod wezwaniem św. Piotra.

ECHA REWÎZYI NA KAZIMIERZU I STRA- 
DOMIU. W czasie rewizyi 17 lutego br. na Kazi­
mierzu i Stradomiu przeprowadzonej przez woj­
sko, straż obywatelską i policyę krakowską, jak 
wiadomo skonfiskowano wiele towarów. Dyrckcya 
policji zawiadamia, że wszystkie te towary skon­
fiskowane u osób prywatnych, zostały tego sa­
mego dnia oddane wojskowości, celem przewie­
zienia ich do składu w remizie tramwajowej, po­
zostającego pod zarządem wojska. Towar ten miało 
n ujeko oddać do magazynów w „Krzysztoforach11, 
co też uskuteczniło. Obecnie prowadzone są w przy- 
spieszonem tempie dochodzenia policyjne, celem 
ustalenia. ezy w poszczególnych wypadkach zna­
lezienia towaru u osób prywatnych zachodziła li­
chwa, czy też towary te przechowywano były dla 
własnego użytku. O ile dochodzenia te prowadzo­
ne obecnie przez policyę wykaźą, że towary prze­
chowywano bj'ły dla własnego użytku, wtedy po 
odpowiedniem wylegitymowaniu się, będą je mogli 
odebrać właściciele.

MLEKO AMERYKAŃSKIE NA PASKU. Do 
sklepu Reginy Glaserowej na Krowodrzy przyniósł 
nieznanego nazwiska żoinierz 28 paczek mleka 
kondenzowanego w puszkach z angielskiemi ety- 
kiotami i sprzedał puszkę po 2 kor. Po nabyciu 
tego cennego towaru Glascrowa puściła go na pa­
sek, sprzedając po 5 i 10 kor. Część puszek z mle­
kiem sprzedała Brunowi Loczenikowi, a część ka­
wiarni „Esplanade**.  Sprawą tą zajęła się polieya.

HANDEL PASKARSKI ZIEMNIAKAMI PO­
ZNAŃSKIMI. Jak się dowiadujemy, ze sklepów 
rejonowych zakupują żydzi w większych ilościach 
ziemniaki poznańskie i puszczają jo potem na pa­
sek. Moteby magistrat zajął się tą sprawą.

KRADZIEŻE. Aresztowano 24 letnią WŁ Cem- 
browiozową i jej towarzysza A. Bujasa, za kradzież 
5000 K pewnemu wieśniakowi. — W łaźni rzym­
skiej skradła 20-letaia Helena Strzelecka na szkodę 
Rozalii Pollakowej z kabiny 1200 K.

PASEK UBRANIOWY. Jedno c krakowskich 
pism doniosło, że polieya wp&dła na trop handla­
rzy, którzy sprzedawali w wielkiej ilości ubrania. 
Jak się okazało, ubrania, które miały być przy­
łapane na tutejszym dworcu kolejowym, były wy­
syłane legalną drogą, za urzędowem pozwoleniem. 
Zaszedł tylko jeden wypadek odkrycia tajnego 
składu ubrań ■ niejakiego Kugelsteina, zamieszka­
łego przy nlicy Koletek L 4, gdzie znaleziono 500 
szlak ezęści ubraniowych w dwóch koszach, ukry­
tych w komórce.

WYWÓZ MIĘSA Z PODGÓRZA. Od dłuższego 
czasu uprawiają rozmaici handlarze wywóz mięsa 
na wielką skalę z Podgórza do powiatu żywieckie­
go. Zakupują oni u rzeźników podgórskich, zwła­
szcza w dni targowe całe zapasy mięsa i epako 
wawszy we worki, wysyłają towar koleją, najeżę-

Honor narodowy wymaga 
aby pierwsza 

Polska Pożyczka Państwowa 
przeszła najśmielsze oczekiwania.

Jeśliś nie kupił jej dotąd - 
łCup dzisiaj!

Jeśliś już kupił sam -
Namawiaj innych do kupna I 
Spieszyć z pomocą Ojczyźnie 
to obowiązek każdego Polaka,

Nr. 52.

ściej wioząc w wagonach osobowych. Zwracamy 
na to uwagę magistratowi krakowskiemu.

OGONEK TYTONIOWY. Przez cały piątek wi­
dać było na Rynku głównym przed trafiką olbrzy-. 
mi ogonek. Namiętni palacze czekali po kilka go­
dzin, by otrzymać kilka papierosów lun paczkę 
tytoniu. Przydział tytoniu w bieżącym tygodniu 
jest bardzo mały. Podobno w fabryce krakowskiej 
brakuje tytoniu. Zachodzi pytanie, skąd paskarzc 
tytoniowi posiadają zapasy surowych liści, które 
polieya prawie codziennie w wielkich ilościach 
konfiskuje.

USIŁOWANE OTRUCIE. Wezoraj wicezór w ta­
miarze samobójczym napił*  się sublimatu 19 letnia 
Kunegunda K., zamieszkała przy ulicy Wawrzyń­
ca. Zawezwany lekarz pogotowia zastosował środki 
przeciw zatruciu. Powodem zamachu samobójczego 
był podobno zawód miłosny.

ZNALEZIENIE BRONL Wczoraj patrol policyj­
na w czasie pogoni za bandytami w Podgórzu u*  
Rydlówce, w cegielni Abrahamem, znalazła dwa 
karabinki kawaleryjskie zupełnie nowe i bagnety 
oraz amunicyę. Widocznie złodzieje urządzili so­
bie w cegielni skład broni.

FAŁSZYWE KORALE. Wezoraj na tandee'e are 
sztowano Trzepaczową z Dobczyc, która chciała 
sprzedać fałszywe korale za 2500 koron. Posiadała 
ona także piękne, prawdziwe korale, które chcia­
ła spieniężyć za 5000 koron. Korale zakwostyono- 
wano do stwierdzenia ich pochodzenia.

KRADZIEŻ MASZYN DO PISANIA. Polieya 
podgórska aresztowała wczoraj Teresę Godulowę 
i dwie jej córki za kradzież dwóch maszyn do pi­
sania wartości 8000 koron z biur fabryki Libanu 
w Bonarce. Maszyny odebrano.

Już wyszedł Nr. 17 
„DIABŁA".

Mflenlec Pszczółka 
najstarsze pismo ludowe założone przez sp. kt. 
Stojałowsklego organ najsilniojszego stronnic­
twa w Sejmie

ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO.
Wydawca: Stanisław Rymar, 

redaktorzy: Jan Zamorski poseł, 
Józef Matłosz.

Prenumerata roczna 16 koron.
Kraków — Kopernika L. 8. I. piętro.

„SATYR"
z «FortyKkacya Ukrainy”

jut wyszedł!
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Bandytyzm na prowincyi
Morderstwo w Kamesznicy. Ludność 

grozi samosądem.
Żywiec, 27 inairca. Przed trzema tygodnia­

mi napadnięto w biały dzień w pociągu oso­
bowym między Żywcem a Skoryszem jada­
nego z Żywca do Suchej handlarza koni z 
Lipowej Ń., zarzucono mu worek na głowę 

i zrabowano mu około 5000 kor.
Rabusiów w osobach Augustyna Pajestki 

i Franciszka Śleziaka z Milówki już na dru­
gi dzień wyśledzono i oddano sądowi.

W dniu 24 bm. wstrząsnęła całym powia­
tom wiadomość o nowej strasznej zbrodni.

Oto dnia 28 bm. w południe zgłosił się do 
rzeźnika w Milówce Karola Kasztelnlka nie­
jaki Filip Fidor, gospodarz z Kamesznicy, 
— proponując Jcowę na sprzedaż, po którą 
miał p. K. przyjść nazajutrz.

Kosztelnik nie przeżuwają nic złego, wy­
brał się nazajutrz wczesnym rankiem do 
Kamesznicy w towarzystwie chłopca. W le- 
sie przydrożnym z zarośli wypadł z karabi­
nem w ręku Fidor dał do K. pięć strzałów w 
brzuch i obrabowawszy go z gotówki uciek! 
Zaalarmowani przez chłopca włościanie zbie 
gli się i zanieśli do najbliższego domu, gdzie 
atoli po upływie pół godziny umarł, złożyw­
szy przed śmercią dokładno zeznania wobec 
świadków. Zbrodniarza, który w tak pod­
stępny sposób zwabił swoją ofiarę, zdołano 
schwytać i osadzić w aresztach sądu powia­
towego w Milówce.

Dnia 26 bm. odbył się w Milówce pogrzeb 
śp. Kasztelnika przy udziale tysiącznych tłu­
mów. Wzbmzenie i przerażenie wśród lud­
ności jest, ogromne — wszystko domaga się 
sądu i zasłużonej kary dla zbrodniarza. Lu­
dność grozi, że chwyci się samosądów, o 
ile sądy upbliczne zawiodą.

SEJM.
U&fiwaleziie sojuszem z Enłentę

Warszawa 29 marca. Dokończenie one- 
gdajszych obrad sejmowych z powodu przer­
wania linii telefonicznej do Warszawy, o- 
iizymaliśmy dopiero wczoraj wieczorem.

F. Dembiński oświadczył się za wnio­
skiem komisy i spraw zagranicznych o soju­
szu z ententą z zastrzeżeniem, że w kwesty i 
granic wypowie jeszcze swe zdanie.

P. B o r d podniósł, że jego stronnictwo 
oświadczyło się za sojuszem z ententą. Mó­
wca zaznaczył, że polscy sncyaliśc uważają 
-sojusz za wyłącznie obronny i sprzeciwiliby 
się nadaniu mu cech i mperyalis tycznych. 
Dążą oni do likwidacyi wojny. Dalej popie­
ra rezolucya myśl Ligi narodów i zasadę 
samostanowienia.

P. Zamorski polemizował z niektórymi 
Ustępami przemówienia pas. Perlą. Wystąpił 
on przeciw temu, jakoby obronę Śląska pro­
wadzili wyłącznie tylko socyaliśai. W obro- 
a»o ^Śląska występuje cały naród.

Na tern zakończono dyskusję.
Referent pos. Grabski podniósł, że Polska 

Jhuet mieć zabezpieczone granice zachodnie 
‘ dostęp do morza należycie zapewniony, 

2? do Polski muszą należeć Prusy zachodnie, 
. Potnie części Śląska średniego
^^sk cieszyński oraz Spisz i Orawa.

• głosowaniu wnioski komisy! przyjęto 
jednogłośnie wśród długotrwałych oklasków 
‘ okrzyków na cześć koalicji.

Posiedzenie wczorajsze. 
r,(jyarazawa 29 marca. (PAT). Wczorajsm 

n™. i60*6 Seimu rozpoczęło się o godz. 4 
popołudniu. Przystąpiono do porządku 
ust®11116®0' m^anowic‘e do drugiego czytania 
’.art .uP°'W!ażniftniu minfetra skarbu dc 

poiyc<zki zagranicznej w wyso- 
u/Cl o miliardów franków. Referent p.Ra- 

_ szewski przedstawił wniosek komisyi, któ- 
lotv>f?^0nu^(} “Helenie ministrowi skarbu 
ąbv" c,Zł^ceK° upoważnienia oraz wzywa rząd, 

przedstawił Sejmowi szczegółowy prę- 

KRAJOWY URZĄD ODBUDOWY,

zamierza zlikwidować Oddział saawaiiodawy
K. U. O.

przez utworzenie Spółki udziałowej a ogk 
poręką, do której Skarb Państw* wejdai* 
jako udziałowiec z całym mataryałem samo- 
chodowym i gotowemi urządzeniami, jak gw 
rażę, warsztaty, ewentualnie z wyłączenie» 
wozów itd. po uprzedniem oszacowaniu tego 
majątku.

1) Majątek Skarbu Państwa oddany 
aport, wynosiłby według bilansu oikato jHii 
milionów korom

2) Potrzebnego jeszcze kapitału do dal­
szego prowadzenia Spółki dostarczyliby sj>ó< 
nicy,

8) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ 
w Spółce odpowiednio do udziału finanaff 
wego.

Wzywa się chętnych do wejśeia w apółtaj, 
utworzyć się mającą do pisemnego zgłooK 
nia tego zamiaru w Presydyum K. U. O. w< 
Lwowie, ul. Kopernika L. 11, w terminie do' 
końca marca br. przyczem zaznacza się, B 

tylko instytucye i firmy krajowe bada mtę 
gły liczyć na' uwzględmenia.

Lwów, 8 marca 1919.
Prezydent Krajowego Urzędu odbudowy

Dr. Raczyński m- p.

jekt użycia funduszów, jakie wpłyną z tej 
pożyczki.

(Dalszego sprawozdania nie otrzymaliśmy z po­
wodu zepsucia się linii telefonicznej do Warszawy).

Pofcól dla Niemiec.
Nauen. 29 marca. (PAT). Radio st. krak. Ja­

ko przedstawiciele niemieckiej kotuisyi rozej- 
niowoj mają się udać do Wersalu członkowio 
niemieck ej komisyi finansowej dyrektor mini- 
steryainy Schal i radca legacyjny Larsner.

Aby ułatwić porozumienie z Berlinem połą­
czono obecnie francuski kabel prowadzący z 
Paryża do Spaa z kablem niemieckim prowadzą 
cym ze Spaa do Berlina. W ten sposób uzyska­
no bezpośrednie połączenie między Paryżem a 
Berlinem.

Wiedeń. 29 marca. (PAT). B. kor. donosi z 
Berlina: „Berliner TageblatŁ" dowiaduje się z 
Zurychu, żex delegacja pokojowa niemiecka za 
jakie dwa tygodnie będzie zaproszoną do Pary­
ża, albo do innego rnaeta w celu wysłuchania 
warunków pokoju preliminamego. Równocze­
śnie będzie zawiodomioną delegacja o utworze­
niu Związku narodów przyczem podane będą 
jej do wiadomości warunki pod jakiem! Niemcy 
będą się mogły’ przyłączyć do związku naro- 
dóy. Niemcy otrzymają termin trzy tygodnio­
wy, aby rząd mógł w Zgromadzeniu narodo- 
wem zasięgnąć opinii, w sprawie podpisania 
^eliminacji. Decyzja Niemiec oczekiwaną jest 
z końcom kwietnia.

Szkoła polska w poznaftsMem.
Poznam 29 marca. (PAT). Komisaryat naczel­

nej Rady ludowej wydał rozporządzenie, na 
mocy którego ■ z dniem 1 maja zaprowadza dla 
wszystkich dzieci polskich naukę szkolną w 
■języku ojczystym. Nauczać będą mogli oprócz 
Polaków także nauczyciele Niemcy, jeżeli zu- 
pelnie. poprawnie ustnie i pisemnie władają ję­
zykom polskim.

Intryga niemiecka przeciw Połakom,
Poznań, 29 marca. (PAT). Telegram iskr. 

z Paryża. Ambasador Noulens wysłał do se- 
kretaryatu generalnego konferencji soju­

szniczej w Paryżu telegram następujący: 
Członkowie Najwyższej Rady’ sojuszniczej 

musieli się zapoznać z 2 telegramami wysła­
nymi przez litewskie biuro prasowe z Ber­
na. Telegramy te starają się przedstawić 
polskie władze cywilne oraz wojsko polskie 
jako działające w zgodzie z bolszewikami 
dla okupacji Wilna. Komisya międzysoju­
sznicza uważa za swój obowiązek zadać 
kłam treści tych telegramów, pochodzących 
prawodopodobnie ze źródła niemieckiego.

WYJAZD
AMB. NOULENSA Z WARSZAWY

W'arszawa, 29 marca. (PAT). Wczoraj od­
było się w hotelu Europejskim śniadanie wy 
dane przez ambas. Noulensa na cześć lewi­
cowych polityków polskich. Na śniadaniu 
byli obecni członkowie misyi dyplomatycz­
nej ententy oraz kilkadziesiąt osób lewico­
wych kół politycznych sejmu i publicysty­
cznych. Wieczorem misja aliantów wydala 
obiad na cześć członków rządu polskiego. 
Obecni byli państwo Paderewscy, ministro­
wie, oraz wyżsi urzędnicy polscy.

W’arszawa, 29 marca. (PAT). Ambasador 
Noulens wyjeżdża w poniedziałek lub wtorek 
do Paryża — (to zależy od tego kiedy na­
dejdzie pociąg paryski). Noulens jedzie przez 
Kraków, gdzie zatrzyma się dwa dni.

ZATARG CZESKO-WĘGIERSKI.
Bracława. 29 marca. (PAT). Czeskie Biu­

ro prasowe. Z Parkanów donoszą pod datą 
27 marca: Dzisiaj rano Węgrzy zaatakowali 
straże nasze na moście Dunajowym i strze­
lali z karabinu maszynowego. Jeden z na­
szych żołnierzy zabity, drugi lekko ranny. 
W mieście panuje porządek. Pozycya na mo­
ście jest w naszym ręku. Pełnomocnik mi­
nistra dla administracji Słowaczyzny zarzą­
dził zamknięcie granicy od rzeki Morawy 
do Dunaju. Ruch kolejowy do Wiednia via 
Marchegg zupełnie wst’-zvmanr.

RJEKA PRZYZNANA WŁOCHOM.
Rotterdam, 28 marca. „Nleuwe Rotterd. Co« 

rant" podaję z Paryża. Komisya koalicyjna u- 
znała w zasadzie pretensjo włoskie do miasta 
Rjeki (Fiume).

POŻAR HANGARÓW W MEDYOLANIE.
Medyolan 29 marca. (PAT). Radio st. krak. 

Wielki pożar nawiedził zakłady towarzystwa lo­
tniczego „Leonardo da Vinci", Spaliły się trzy 
hangary. Ogień stłumiono. Przy akcji ratunko­
wej zginęło trzech żołnierzy.

CEDUŁA KURSOWA G1EŁDM KRAKOWSKIEJ
2 d ia 28. miroa 1918.
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Antoni Bedrareki, feld­
febel 19. Land w -Inf -Rirmt. 
ostatnio w służbie w Ausr- 
mentationsmagazin b. Słabe 
Lir. 5. we Yoitsliergu w 
Styryi. — Czemu znaku ży­
cia nie dasz? kiedy właści­
wie wrócisz już ? Jesteśmy 
v los twój zaniepokojeni. 
279 SNss-ya»
Ozier.aikl ciem ec i słoweń­
skie wrasta się c przedruk.

RdWER MĘSKI
277 w dobrym stanie

do sprzedan a.
Ulica Podchorążych 7 

(I. piętro) 
aaprztclw Szkoły Sądeckiej.

Mamy do 
sprawiania:

Dużą cegielnię 
parową, 

produkującą 5,000.<X)0 cegieł 
rocznie w powiatowem mie­

ście zachodniej Galicy).

Duży majątek 
ziemski (262) 

Z bogatym inwentarzem, 
1350 mórg po 2500 marek 

w ziemi warszawskiej.

Klika kamienic 
w Krakowie.

Wilię Z ogrodem nie­
daleko Krakowa.

Pierwsze galicyjskie 
Biura Informacyjne

Hieronim WEISS
i Ska

w Krakowie, Smoleńsk 16, 
tel. 2453.

NASIONA
I

koniczyn, traw, buraków 
pastewnych, szporku, hu, 
konopi, wyki, bobiku itp.

po przystępnych sanach, 
w nallepszej jakaóci, poleca do 

natychmiastowej dczławj 124

SwWal
w Krakowie, Plac Szczepański O.

Młody inteligentny 
człowiek

władający 3-ma językami, 
orzyjmie posadę służącego 
w lepszym domu za wiat 
i mieszkanie.

TUHAŃSKI
278 Fioryuilnka 14

Hotel pod Różą.

MiOD 
pszczelny na wagę 1 w ory­
ginalnych słoikach poleca 
iirma Bracia ROLNIGCY 
Kraków, Sienna 2. 256

§
<5

T3
«

£

Związek ekonomiczny ^ółek rolniczych 
w Krakowie, ui. Wiślna 3.

Dział
Bławatno - Galanterułny

poleca po canach znacznie zniżonych:
Materynty <>a ubrania męskie, damskie i dla dzieci, 

jedwabne materye czarue i kolorowe.
Klaty i szersze na podszewki, Watalina.

Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Ptóoisaka kolorowe

Szala i chustki jedwabne.
Chustki na głowę — flianelkowe i inne. 
Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci, 
utiuwie męskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania aia robotników i ala chłopców. 
Staniczki damskie — batystowe i perkalowe. 
Fartuszki, Pończochy damskie i dla dzieci. 
Skurpetki messie, Szoikt.
Sienniki, worki, ścierai, ręczniki, — Torby ręczne targowe, 
Suksia do wyciaraeiia posadzek.
Szpagat cienki i gruby do wiązania. 
Sznurowadła do bucików — Przędza szewska.
Kapsle, Zatrzaski, Koronki i Hafty. — Wstążki, 
buciki wszelki-go rodzaju do bielizuy, ubrań męskich i damskich.

Sprzączki, Haczyki. Wieszadła,
Mydełka 1 artykuły toaletowe Grzebienie, Szczotki, Perfumy, 
Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki.
F rby „Palaiyu" do farbowania materyi — w różnych kolorach. 
Sprzedaż hurtewna I dttailiczna. Ceny macrnle rnlźonn.

ffi

Istniejący Zakład przemysłowy 
poszukuje celem powiększenia -wego zakłada kapitału 
w gotówce 1 GO.OOa Koron na 6f/o*

Włas-iosć urządzeń nowej inwestycji może być 
hipotecznie udzielającemu pożyczkę do czasu zwrot. 
kapitału zastrzeżoną. — Łaskawe zgłosz nia pod: 
.Przemysł krajowy" ‘do Admin. L. Dziennika Polskiego

„SZCZOTEK**  -
Jedyny artystyczny polski tygodnik 

satyryczno-polityczny.
Rysunki pierwszych artystów polskich. - Teksty najwy­
bitniejszych pisarzy. — 'Redaktor Stanisław Wasylewłkl 

Cena zeszytu K 1'20 — uO fen. 
Prenumerata kwartalna K. 18'— M. 1O. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach i bturacń 
dzienników

Administracja: Kraków, Wolska 19.

jTasiona 
dostatniego zbioru, pierwszej jakości, (2^ 

a gwarancyą za czystość, siłę kiełkowania 
i rasoweść odmian!

Buraki pastewne:
muty, Askańskie. Ideały Kirschego.

tfnntrva*  Czerwony, b.aty, szwedzki Inkarnatka. 
Lucerna chmielowa.

Maeinna traw Tymotka, Raygrasy, Kostrzewa 
teabiUlla «<««». Tonsa wonna, Mieszanki na łąk;. 

pastwiska i gazony, z uwzględnieniem dane, 
gleby i położenia.

Seradela, Esparceta,.aaftS*  
Nasiona warzyw:

cebula, pietruszka, szpinak, sałata, selery, kar­
piele, pomidory, fasola szparagowa, rzodkiewka, 
ogórki itd. Marchew pastewna białe, 
Champion pom. żółta

poleca po cenach przystępnych; w miarę zapasów

Smest Sahlsen
JCraków, Karmelicka 23.

(Szef firmy: Edward Nizinieecki). 261

PRACOWNIA UBIOROM 
wojskowych i ojwilaych 

Wincentego Zmudy 
byłego legionisty 

w Krakowie, ul. i.Tonasza2i 

wykonuje dla wojska pol­
skiego mundnry. ściśle we- 

dług przepisu. 11»

Wszelkiego rodzaju ogłoszenia
(inseraty) do wszystkich pism 
codziennych i peryodycznych 

najkorzystniej 
oblicza i najspieszniej zamieszcza 192

ST. PUCHALSKI I ^"T“ w Krakowie,
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM )}L.V/ I Floryańska 25.

— Csv PaAsnue prenumeru/ecie rui > Satyra* f..
— Co ? »«?., W takim rasie taf rente-

merujcie f* natyckmtasi, foniewci jest to naflepssy. 
j natbogtussy en tretc i iitwacyf tygodnik humorysty- 
cme-tmyryestr. '

Kupuję i sprzedaje 
złoto, srebro, brylanty, perły 

wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, oraz sztuczne 
zęby. Płacę najwyższe ceny. 

Józef Cyankiewicz 
Sławkowska 24 

(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 86

Apteka w Krakowie 
przyjmie na praktykę aspi- 
rauta lub aspirantkę. Zgło­
szenia do Administracyi 
,11. Oz. Polsk.‘ pod S. K.

259

„SATYR”
Tygodni*  humorystyczno^satyryszny 

wychodzi w Krakowie 
pod redakcyą 

WACŁAWA GRABIANSKIEGO.

drukowane są stale: 
£>«S „Ferdek-tiocyniik*.  

Pan Walanty, Pierre Grzebała Pismacki, Listy Stań­
czyka do .Satyra*,  Osie kłopoty, Panie i Panowie! , 
Abruia Sfuikełes, ,Z teki mizantropa*,  Icek i Jojne

Prenumerata wraz przesyłką pocztową 
wynosi:

kwartalnie K 
półrocznie , . . . . K 
roczute.................. K

Cena pojedynczego egzemplarza K 1'20.

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kraków, Czysta 19.

Ogłoszenia do .Satyra*  przyjmuje Biuro ogłoszeń 
.LOT*  Kraków, ul. Floryańska 25.
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